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4-ej stronie 1000 mk. W tekście 1500 marek. 
oszenia zamiejscowe i w numerach świątecznych 

wszystkie komunikaty Instytucji n r rwatnych i społecznych w k roriice podlana ta opłacie. 

Złoty polski 17.000 
Nie sprzedawajcie bonów 

spekulantom 1 
Możecie niemi płacić podatki 

Rozporządzeniem z dnia 22 
czerwca 1923 r. ustanowiono 
nową cenę emisyjną 6-procen-
towych złotych bonów skarbo­
wych serji 1 A, I B, I C, 1 D 
n^ 17.000 mk. za jeden zloty. 

! Nowa cena emisyjna obowią­
zuje z dniem 23 czerwca 1923 
roku. 

Niższy kurs bona złotego po­
zostaje w związku z poprawą 
marki polskiej, zaznaczającą się 
od chwili pogromu waluciarzy 
t, surowych zarządzeń władz 
skarbowych. 

Liczni czytelnicy zasypują 
nas skargami i zapytaniami, 
anamkfflująccmi żywe zaniepo­
kojenie, i 

Wobec tego wyjaśniamy: 
Zadaniem bonów było prze-

dbwszystkiem: 

stworzenie środka płatnicze­
go dla uiszczenia tiależytości 
podatkowych 

oraz 
umożliwienie ludności wła­

ściwej lokaty oszczędności. 
Kto więc nabył bon po 20000 

mk., może spłacić podatki pn 
najwyższej cenie emisyjnej, nie 
zależnie od dzisiejszego kursu 
niższego. 

Kto u rokował w bonach o-
szczędności. len wprawdzie 
wycofa z nich w razie potrze­
by dzisiaj mniejszą Ilość marek. 
ale natomiast bardziej rwarto-

jściowycij. 
! Lokująt. oszczędności, nie na-
j i tży ich wycofywać za lada po­
dmuchem wiatru, albowiem je-
Jdncniu celowi nie może służyć 
'bon złoty — spekulacji. 

Spisek banków niemieckich 
przeciw skarbowi polskiemu-

Ostatnie zarządzerrfa ścigają­
ce n idn iyc ia naszych domoro­
słych „operatorów" glełdziar-
iklch| i wtrącające przestępców j 
do więzienia budzą wątłą na­
dzieję. Że otrząsnęliśmy się wre ] 
;szcio ze snu długotrwałego, że i 
i e Jama ipiotłą wymieciemy to! 
śmiecie i tych galganów. któ-1 
rzy zanieczyszczają zdrową i 
cetówą gospodarkę finansową 

jbdródzonej Ojczyzny. ! 
Radnej ustępliwości, żadnego 

•nadsłuchiwania przechytrych 
podszeptów! Szerokie masy 
nte mo&lyby takiej słabości ni­
gdy zrozumieć i wybaczyć. 

-Walka nieskończona. Wiemy 
btiwlem również, że od lat szc-
fe jn cierpimy w niewoli ban­
itów, które żywiąc się wysił­
kiem; polskim, w przeważającej 
Uczble są zależne od niemiec­
kich kapitałów i niemieckiej po­
lityk). Opasały nas obrożą ba-

katyatyczną i każda prtibę ode­
rwania się od losów marki nie­
mieckiej dławiły i unicestwiały. 

Dzisiaj, kiedy spotkały się z 
polską pienia; / r fędąpróbówaty 
podnieść butnj|, '"wyzywający 
pruski Icb. Spisek trwa. 

Tropić go! Nie dopuścić do 
osłonek dcklamacyjnych. Niema 
n iejsca ani czasu fia ludzi naiw­
nych, którzy podażą na lep fra­
zesów. Dalszego spadku mar­
ki polskiej, dalszego wzrostu 
drożyzny żaden z.arobnik fizy­
czny czy umysłowy nie \vy-
tr/yin;i. Interes skarbu — to in­
teres mas szerokich. 

W b d z c skarbowe musza u-
JtTZmić krajowych łupieżców, 
diiatajac>cli z ramienia wrn-
gicli sąsiadów, muszą rozbić 
spisek. 

Przestrzegamy przed ustęp­
stwami. 

Obłuda niemiecka 
Chwalą zarządzenia skarbowe Polski, 

słe pienia się w skrytoScI 
Dzienniki berlińskie wyraża- s?e. aniżeli system ministra 

fc niezwykły podziw dla ene r - . s^ub i i Kubina w Czeehoslo-
gfl rządu polskiego. I wacik Zarządzenia te są dowo 

„Vossl$che Źeltung" pisze : | dcm silnej woli r /adu polskię-
„Zarządzerjia ministra Grabskie go do n t z ^ - ^ z e n n stosunków 
go są nak>strzejsze ze wszyst- j finansów vdi i>a'Ww i i nic/a-
Ittch, jaki* zostały wydane w |i:iedbanki r.iezcgn -ii I a obrony 
czasach powojennych przeciw- zaiiTożunej w.ilun1 ' . 
ko spekulacji. Są one ostrzej-

^m 

Przedstawiciele 
Rządu wyjechali na 

spotkanie 
rumuńskiego króla 

W Śnlatynle 
fcrtl Ferdynand wysłucha 

Ich powitań 
(Telefonem z Warszawy) 

Wczoraj wyjechali z War­
szawy do st. Sniatyna na spot­
kanie rumuńskiej pary królew­
skiej przedstawiciele p. prezy­
denta Rzeczypospolitej i rządu. 

W Snlatynie król Ferdynand 
z a l n y i b ł s*** a h y wysłuchać 
powitał j dokonać przeglądu 
MomeMft toporowej. 

Rozwiązanie konkursu 
na pytanie 

JAK ZWALCZY^DROŻYZNĘ 
Pierwszą nagrodę: 

trzy mir|ony marek otrzyma! 
p. Bolesław Wodźlnowskl 

p. Bronisław Patowskl 
Trzecia, -p. kpt Ludwik Feld 
Czwartą—p. K. Paszkiewicz 

Piątą—p. Aleksander Rdżanykwlat 
Szóstą—p. JOzef Jaslertczyk KarczewsM 

Ogaiem nadesłano 12,711 odpowiedzi 
(Od wursiawtifttego korespondenta) 

Prace Sądu konkursowego, 
rozpatrującego nadesłane od­
powiedzi na pytanie „Jak zwai-
czać drożyznę", ukończono do­
piero onegdaj wieczorem. 

Nadesłano odpowiedzi ogó­
łem 12.718. 

Olbrzymia ilość naszych 
Czytelników, którzy nadesłali 
odpowiedzi na konkurs, doma­
ga się kategorycznego zakazu 
wywozu wszelkich artykułów 
żywnościowych, szczelnego ob 

wno pod względem ilości odpo­
wiedzi jak i opanowania i zna­
jomości zagadnienia, przeszedł 
najśmielsze nasze oczekiwania. 

Z radą swoją i doświadcze-
riem, nabytem w latach cięż­
kiego trudu i Moski, pośpieszy­
ło bez mała trzynaście tysięcy 
naszych czytelników, pochodzą­
cych z wszystkich sfer społecz 
nych. 

Odpowiedzi te są wielkim 
głosem ogółu, który musi dojść 

Nareszcie HI 

Pasftarze pójdą pod sąd! 
Pochód ten otworzą kupcy 

manufaktury I obuwia 
(Od toanzawsłdego korespondenta) •-

Rozpoczęta ostra kainpanjaiadministracyjnych i sądowych 
przez władze policyjne prze-1 Wydział walki / lichwą, zao-
ciwko lichwiarzom i giełdzia- patrzony w niezbędne pomo­
rzom walutowym, dała asumpt 
władzom administracyjnym do 
podjęcia równoczesnej walki ze 
wzrastającą bezprzykładnie 
drożyzną na artykuły pierwszej i że 
Potrzeby. | „a pierwszy oirłeń 

Utworzony w ostatnim ry-i tej kampanji obrano handel m;; 

mocnie twa, rozpoczął w dniu 
dzisiejszym bezwzględną kam-
panję z paskarstwem. 

Możemy już poinformować. 

stawienia grarlc i przyznania J*0 u s z " r z ą d u ' S e , m u ' k t ń r y 

nagród pienręźnycb za v y k r y - | c s t riajlepszym wyrazem po­
cie nielegalneto wywozu to- t ' " f V n a d z , c i społeczeństwa. 
warów. 

Przeszło 20% nade^ariych 
odpowiedzi wskazu je^* potrze 
be silnego rządu I zaprzestania 
walk partyjnych w Sejmie, ja­
ko pierwszych warunków zwal 
czenia drożyzny. 

Sąd konkursowy stanowili: 
dziekan wydziału prawnego 

Dlatego ten nasz konkurs jest 
wielkim plebiscytem ludowym, 

przynosi ekonomistom pol­
skim ptpn doświadczenia 13 ty­
sięcy tttrtzgrttc 

zaś politykom zapartyjnia-
nym powińfen zadźwięczeć w 
uszach jako jęk i pomruk 13 ty­
sięcy obywateli. 

Pp. c/.fbnkowie rządu i ciał 
Uniwersytetu warszaw, profj 1 I stawndawczycli z wielu tych 
t:dw. Strassburger, prezes liian 
ku dla Handlu i Przemysłu p. 
Stctan Re:izef, rjrezes Związku 
stowarzyszeń spożywców p. 
Romuald Mielczarski, dyr. W y ­
działu zaopatrywania p. llicro-

odpowiedzi dowiedzą się rze­
czy dla siebie nowej: mianowi­
cie, że Czytelnicy „FAPTCSSU 
Porannego" i „Kurjera" Czer­
wonego i Czytelnicy prowin-

. „ , , „ - , , ,- . i cjonahicj prasy czerwonej — 
nim Wyczółkowskl oraz dna] w Białymstoku, Grodnie, Wil-
redaktórzy „Kurjera Czerwo­
nego i „H.ipressu Porannego". 

Większością głosów przy­
znano 

pierwszą nasrode, 
wynoszącą 3.000.00(1 marek 

nie czy gdzieindziej — bynaj­
mniej nie myślą gorzej od nich 
— patentowanych gospodarzy 
Państwa. 

Iluż premjerów inoaloby so­
bie wykroić piękne expose z 

polskich, p. Bolesławowi W o - i ^ ' ) odpowiedzi naszych Czy-
dzinowskiemu, zamieszkałemu \ 'C 'I '!'< ,,• 

Komuniŝ ? Brand 
nazwał p. Witosa 

„poSsklm 
Stambuli]sklmł' 
Czy hle pożałuje tej 
nazwy gdy będzie 

wracał przez 
polską granicą? 

MOSKWA (Rps). Na posie­
dzeniu Komitetu wykonawcze­
go Ul-ei Międzynarodówki, je­
den z delegatów polskiej partji 
komun.. Brand, skarżył się na 
ucisk wtościaństwa polskiego 
przez rząd p. Witasa, „polskie­
go Stainbulijskiego , jak się 
V'yraził 

przy ul. Wilczej nr. 74 m. Cr. 
Dmza naziode otrzymał p. 

Bronisław Patowski. ul. War­
mińska Nr. MK 

Nictylko oni wszyscy razem 
-wyczerpali cały problem uzdro 
wienia naszych stosunków — 
zwalczania drożyzny! prawie 

Trzecią — p. Ludwik Pcld ta*da odpowiedz z osobna wy-
kapltan Ekspozytury Wotsko-lc 7c rP v ' i e całość zagadnienia — 
wej Kontroli Generalnej D. O . i ^ w ' 6 0 1 - kładąc^nacisk na ten 

lub inny „środek . domaga się 
dwnch kardynalnych warun­

ków tt';,"<' z drożyzną w Polsce 
Po pierwsze: rozumu ludzi, 

biorących się do rządzenia kra­
jem, 

Po dnrcic: wysokiej warto­
ści moralnej. 

1 ic:i właśnie wynik konkursu 
uważamy za najistotniejszy. 

K. Nr. 1. 
Czwartą — p. K. Paszkic-

v icz z Wilna. ul. Krakowska 
.1 m. X 

Plata — p. Aleksander Roza-
nykwiat, ni. Długa ?3. 

Szósta — p. Józef Jastoń-
czyk Karc7c\vski. artysta ma­
larz, ul. Szopena 4. m. 19. 

Tu z duma -twierdzić mode­
my, że rezultat konkursu zaró-

Głód w Berlinie 
Tłumy demolują sklepy z żywnością 

BfULIN. 21.6. W kilku p-ink-] tr/.cby zniżki cen. Ody natrafio-
taeh Berlina wybuchły zaburzę- :iio na opór, tłum demolował sklc 
nia na ile drożyźnianym. Tłu- i py. Zawezwane zostały oddzia-
mv, składające się przeważnie! Jy konnej policji, które stopnio-
z kobiet, zadały od sprzedaw- 'wo rozproszyły tfumv demon-
ców artykułów pierwszej po- st rantów. 

Ożywiony ruch w bankach 
sowieckich 

Polega na tern, 2e kradną wszyscy Jak kruki 
I RYGA, 21.6. Korespondent | r o w a defraudację walut zagra-
I^Lotw. Car." donosi z Moskwy nicznych na sumę przeszło dwa 
że w ubiegłym tyrodirtu w nto- mfljony złotych rub. Areszto-

Iskiewskijn oddziale gosbankn wano kilku urzędników banku. 
oAjMk iwiństwowv) wykryto 

godnju 
sad dla soraw lichwiarskich 

przy ul. Długiej 25, otrzymał 
nowe obostrzone instrukcje po­
stępowania. 

Komisariat rządu odbyt wczo 
raj w tej sprawie nadzwyczaj­
ną sesję, na której zostały u-

nufakturą i obuwiem.. Cui i bo­
wiem w tych branżdch \\v.-o-
sły niepomiernie i bez 'uzasa­
dnienia. 

Komisariat rządu , stanal w 
stanowisku, że sptkulacyji..' 
zwyżka na dolary pie może 
mieć żadnej podstaw*? dla -*^-

7godnionc postępowania władz kulacyj kupieckich. 

Stale ntc pewnego 
Radzą, radzą I jeszcze raz radzą 

urzędnicy przymierają głodem 
, (Od icar8ZanvIdego korespondenta) 

Rada ministrów n t ciKtrtfaJ-
szym posiedzeniu uchwaHla 28 
proc. dodatek drożyżniany dla 
pracowników państwowych. 

Uchwała ta, nie wzbudziła 
zbytniego . entuzjazmu wiród 
rzesz urzędniczych, rozgory­
czonych jui-powolnem tempem 
obrad sejmowej podkomisji u-
rzędjiiczej, która miała opra­
cować it. • zwaną „regulację 
płac", tembardzieł, że dodatek 
ten miał być traktowany jako 
zaliczka na pensję lipcową l 
strącany w dwu ratach: przy 
odbiorze pensji i przy wypła-

icaflla lipcowego dodatku dro 
rżyźnlanego. < 

Rada ministrów postanowiła 
tedy całą sprawę rąz jeszcze 
rozpatrzeć. "• . 

Jutro tei, pomimc niedzieli, 
o godz. TC w poł. z Merze się 
na specjalne posiedzenie Rada 
ministrów, która ostatecznie 
sprawę dodatku zadecyduje. 

Jak się dowiadujejmy cyfra 
28 proc. będzie prawdopo­
dobnie nieco podwyższona. 
Również dodatek nie będzie 
strącany z pensji lipcowe i. 

GIEŁDA 
WARSZAWSKA 

Notowania oficjalne. 

r 

GOTÓWKA. 
Doi. St. Zjednocz. 100.000. 
Doi. kanad. 97.000. 
Tranki francuskie 6.205. 
Marki niemieckie 0.74. 

DEWIZY. 
Belgja 5260. 
Gdańsk 0,74, 
Holandia 3930. 
Londyn 401-700. 
Ncw-Jork 100.000. 
Paryż 6-205. 
P rana 3.000. 
Szwajcaria '17.950. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 3.15. 754. 
Bank handlowy 500. 535. 
B.ink dla Handlu i Przem. 130. 

145. 137. 
Bank Kredytowy 88, 105. 
Bank Małopolski 23. 
Bi:nk Przem. Warsz. 50. 
Bi.nk Przem. we Lwowie 23, 25 
Bank Zachodni 540, 560. 
Bank Zw. Sp. Zar. w Pozn. 190, 

205, 197.5. 
Rank Związków Ziemian 30, 27. 
Kijewski i Scholtze 160, 175. 165 
Cerata 180, 400, 390. 
Puls 350. 400, 375. 
Wlldt 37, 34. 
Chodorów 320, 345. 330. 
Czersk 260. 360. 330. 
Czestoclce 1750, 1850, 1800. 
Gosławice 380, 425,415. 
Michałów 195. 210, 205. 
Warsz. Tow. Fabr. Cukru 2000, 

2350, 2250. 
Flrley 83, 88, 4—5 em. 72, 73. 
Łazy 28, 36. 
'Drzewny Przem. I Hand. 21, 22. 
Tow. Kop Wetrla 380, 450, 425. 
Cegielski 80, 75. 79. 
Lilpop 135. 142.5M33. 
Modrzejór 330, B50. 
Norblln 90, 10S-S. 

t 

Ostrowieckie 1—4 ertL.500, 600, 
5 cm. 405, 560. 

Ortwein 50, 44, 47. 
Rohn 82. 82^. 
Rudzki 1—2 em. 160, 185, 180. 
Starachowice 1—5 em. 335, 385. 

382.5. 
Trzebinia 77, 70. 
Ursus 2 em. 125, 150, 130. 
Pocisk 88, 83. 85. 
Parowozy 190, 200. 197,5. 
Zieleniewski 445, 500, 485. 
Zawiercie 15500. 
Żyrardów 13ooo, 148oo, 14oo» 
Belpol 24, 27. 26. . 
Hurt 28. 
Jabtkowscy 27, 31. 27,5. 
Transport i Żegluga 30Ł 31. 2C. 

6-em. 29. 
Polbal 20. 20,5, 19. 
Ćmielów 100, 95. 
FJektryczność 490, 510, 505. 
Haberbusch 212,5. 20?. 
Spirytus 272, 350. 
Polska Nafta 55. fil. . 
Nobel 180. 200. 185. 
Lenartowicz 27, 23.^. ?A. 
Pustelnik 90, RS. R9. 
Siła I Światło 110. 140, I ? ' . 
Ekspoat. Soli Potas. A^\ ^5 
Zach. Tow. U. i P. 22.-24. 
Pol. Tow. FI. 43. 41. 
Sp. Akc. Sk. i Garb. U0. 

W e wczbralszem ciągnieniu 
Mlljonówki wylosowany zo­
stał Nr. 

0.282.613 
Wylosowaną MlljMówk. 

sprzedano Kasie Skarbpwej] w 

file:////v.-o-


S E J M 
chroni wynalazki, 

pożycza drobnemu przemysłowi 
4 miljardy, 

uznaje Wolną Wszechnicę 
I wyraża Włochom współczucie 

z powodu wybuchu Etny 
(Od %Darazaw3kiago koreapondentc). 

Europie, Wczorajsze posiedzenie Sej-
nu było spokojne i pracowjte, 
Projekt ustawy o zaprowadze­
niu urzędu ministra relorm rol­
nych, który onegdaj zajął tyle 
czasu przyjęto w trzeciera czy­
taniu bea dyskusji. Dalej przy­
jęto wedjług referatu pos. Mi-
citalaka projekt ustawy o gwa­
rancji państwa dla pożyczki 10 
miliardów na budowę domów 
dla polskich reemigrantów z 
Niemiec, którzy pod Pozna­
niem* zakupili ziemię i chcą się 
zagospodarować. 

Izba przyjęła następnie w 
drugiem i trzeclem czytaniu 
projekt ustawy o ochronie wy-
.nalazków, wzorów i znaków 
towarowych. Referent Trepka 
(Z. N.) przypomniał, przy tej 
sposobności, że rozwój prze-

' mysłu 19-go stulecia stoi w .ści­
słym związku z tą ochroną^ któ 
ra ogromnie przyczynia się do 
wzmożenia inicjatywy twór­
czej w wynalazkach i udosko­
naleniach. Ustawodawstwo pa­
tentowe posiadają kraje Euro­
py od bardzo dawnych czasów 
tip. Anglia od roku 1623. Paten­
ty wprowadzi/y nawet kraje 
mniej uprzemysłowione jak 
Sswajcarja. Holandia, które po­
czątkowo sądziły. że będą mla-

'/y więcej korzyści, korzysta­
jąc Z'cudzych wynalazków. Na 
wet obecnie nowopowstałe nie­
wielkie państewka Jak Estonja, 
Łotwa, Litwa ! Flnlandja, usta­
wę te posiadają i tylko Polska 
obok Albanii była dotąd jedy-

nyrn'krajem w Europie, który 
jej nie miał. 

Na pożyczki dla drobnego 
przemysłu uchwalono fundusz 
4 miliardów marek. 

Główny urząd likwidacyjny 
zaprowadzony dla rozliczenia 
wzajemnych pretensyj między 
Polską a dawnymi państwami 
zaborczymi* z uwagi na kończą 
ce się jego prace podporządko­
wano ministerjum skarbu; gdy 
spełni swe zadanie ostatecznie, 
zostanie rozwiązany. 

Stosownie do wniosku ko­
misji oświatowej Izba wezwała 
Rząd, aby zaliczył Wolną 
Wszechnicę Polską w Warsza­
wie do kategorfli wyższych za­
kładów naukowych, tak, aby 
jej absolwenci mieli prawo do 
służby państwowej. 

Izba uznała następnie na­
głość wniosku pos. Żuławskie­
go o przeliczenie płac robotni­
czych i urzędniczych na złote 
I wypłacanie wedle ostatniego 
kursu. Wniosek odesłano do 
komisji, 

W końcu Izba upoważniła 
marszałka do wysłania na ręce 
prezydtnta izby w/oskfej na­
stępującej depeszy: „Wobec 
nieszczęścia, jakie dotknęło na­
ród włoski wskutek wybuchu 
Etny Sejm Rzeczypospolitej 
Polskiej przesyła na ręce Pana 
wyrazy ełębokiego współczu­
cia*'. 

Następne posiedzenie Sejmu 
we wtorek o 4-ej po południu. 

Podatki bezpośrednie w maju 
Chłopki oraz barooy przemysłowe 

lenia się z powinności* wobec skarbu 
Kiedy Izby prawotfawczt zmuszq Ich 

do wU;ks«| szczodrości 
Według zestawienia rymcza- nie w maju przyniosły znowu 

sowego wpływów z podatkowi nieznaczną kwotę, gdyż w dai-
i opłat skarbowych, podatki waszym ciągu obserwujemy mini-

Otwarcie giełdy walutowej 
(Telefonem z Warszawy). 

Wczoraje ministerjum skar-
ba otwarło notowania giełdy 
wahrtowej w Warszawie. O-
rwarcla giełd prowincjonalnych 
oczekiwać należy w czasie pó­
źniejszym. 

Podaż wahit na giełdzie war­
szawskiej w pierwszym dnia 
wmówienia jej czynności, była 
dosyć znaczna ze strony kooś-
sjonerów P. K_ K. P, 

mieś. maju r. b. w porównaniu 
z mieś, kwietniem r. b. dafy wy 
niki następujące: 

W maju- 38.239-116.000 mk. 
wobec 35.898.576.000 mk. w 
kwietniu. Uderzają następujące 
pozycje: w kwłeniu osiągnięto 
z podatków gruntowych mk. 
548.861.000; w maju 577.296.000 
mk.; od przemysłu w kwietniu 
5.398.864.000, zaś w matu już 
tylko ,3.942.891.000 mk. 

Z powyższego zestawienia 
wynika, że podatki bezposrtd-

malne wpływy z oodatku eron-
toweca / przemysłoweea 

Wnioski ministra skarbu w 
sprawie podniesienia wydatne­
go tych źródeł dochodowych 
nie doczekały się definitywne­
go załatwienia w Izbach usta­
wodawczych. W połowie maja 
został uchwalony ostatecznie 
tylko wniosek w sprawie podat 
ku przemysłowego,! rezultatów 
z którego będzie można ocze­
kiwać dopiero w miesiącu lip­
cu. 

/ 

REFERATY SEJMOWE 
nad grobem niemowlęcia 

polskiego 'H 
Piękne słówka w Kraju 

najstraszniejszej śmiertelności 
dzieci 

Konsumenci płaca gorliwie 
podatki 

Wpływy z podatków pośrednich 

-rt> 

Patrzde eksporterom na palce 
musu inkasowania naJefenośd 
zagranicznych za wywiezione 
towary za pośrednictwem P. K. 
K. P. lub banków, którym P. K. 
K. P. w porozumieniu z mW-
stertom skarbu powierzy 
ności zastępcze. 

W najbliższym numerze „Mo­
nitora Polskiego" ukaże sic 
rozporządzenie ministra skar­
bu wydane w porozumie­
niu z ministrem przemy­
słu i handlu oraz sprawiedli­
wości o wprowadzeniu przy-

Palacze I Czy wiecie? 
Kilogram tytunłu — I7LMM marek 

Według zestawień tymcz*-
sowych wpływów podatko­
wych za mat r. b. podatki po­
średnie w porównaniu z po­
przednim miesiącem kwietniem 
dały wyniki następujące: w 
maju 85.643.737.000 mk. wobec 
69.491.387.000 mk. w kwietniu. 

CyFry powyższe wskazują, 
tę wpływy w maju podniosły 

się o 23,2 proc, podczas gdy 
spadek/siły kupczej marki wy­
nosił 6.2 proc 

Wskazuje to, że planowo i 
systematycznie przez łagodne 
podwyższanie wpływów z po­
datków pośrednich w zlocie 
zbliżamy się do wysokości 
norm przedwojennych. 

Ściągajmy waluty do skarbu 
skąd tylko można 

G6mo*ląskł przemysł oddaje skarbowi 
50 proc ekspertowych dewiz 

W dniu wczorajszym weszło 
w życie rozporządzenie mini-
risterjum skarbu o podniesieniu 
cen wyrobów tytuniowych. 
Podwyżka. objęte zostały 
wszystkie gatunki wyrobów ty 
tuniowych, zarówno iabryk 
prywatnych jak i państwowych. 

Za pudełko 20 sztuk papiero­
sów fabryk prywatnych płaci 
się: gatunek luksowy A—8000 
mk., luksowy B — 6,400 mk., 
najprzedniejszy A — 5,600 mk., 
najprzedniejszy B — 4,800 mk., 
przedni A — 4,300 mk., przedni 
B — 4,000 mk. i Średni 3,500 mk. 

Tytunle fabryk prywatnych 

W związku z majacem nieba­
wem wyjść rozporządzeniem, 
dotyczącem uchwycenia walut 
z, eksportu — udała się komisja 
minisłerium skarbu do Katowic, 
"aj>y-vz przemysłowcami górno* 
kiH&tumi. którzy-BmdUkuja. w 
poważnym stopniu na eksport, 
odbyć konferencję. 

Przedstawiciele min- skarbu 
oświadczyli gotowość poczynie 
ma daleko idących ułatwień ca-
iti manipulacji wywozowej, w 
zamian za co Górnośląski Zwią 
zek Górniczo-Hutniczy zobo-

(Od usamaB*ki»oo korespondenta). 

Posłanka panna Halina SŁe~ 
śllcka (chd). zadebiutowała na 
komisji zdrowia pięknie opra­
cowanym referatem na temat 

s opieki, * jaka państwo I społe­
czeństwo winny roztoczyć nad 
dzieckiem. Panna Stęslicka w 
konkluzji postawiła rezolucje. 
w której domaga sie wstawie­
nia do, budżetu na rok przyszły 
na zapomogę dla nowootwie-
ranych instytucyj opieki nad 
niemowlęciem Złp. 40.000.— 

Po dyskusji, w której przed­
stawiciel Rządu zabierał gtos, 

dając obraz obecnego stanu tej 
sprawy, rezolucję przyjęto. 
pTsyczeni p, minister zdrowia 
oświadczył, że będzie się ma 
powodował przy układaniu bu­
dżetu na rok przyszły. 

Komisja postanowiła nadto w 
ciągu lata partjami zwiedzić u-
zdrowiska w Polsce, aby zdo­
być obraz stosunków, jakie pa­
nują, w tym względzie i po­
wziąć następnie postanowienie 
odpowiednie do naprawy stanu 
rzeczy. 

wiązał się oddać do dyspozy­
cji min. skarbu natychmiast po 
wpływie 50 £ walut, płynących 
z eksportu węgla, koksu, bry­
kietów I wyrobów chemicz­
nych. 25% — z eksportu,iela-' 
za. oraz 2Q$. z eksportu wyro-; 
bów cynkowych i ołowianych! 

Resztę walut odnośni prze­
mysłowcy'wpłacać będą do P. 
K. K. P., bądź to na konta de­
wizowe, bndź też zamieniać Je 
na marki polskie lub bilety skar 
bowe. 

kosztują:. luksusowy 400,000 
mk., najprzedniejszy 290,000, mk 
przedni 240,000 mk, I średni A— 
176,000 mk. za kilogram. 

Papierosy fabryk państwo­
wych zdrożały jeszcze bardziej; 
„Sfinks" 470 mk. za sztuka, 
„Dames", „Kedyw" i „Kalif" — 
430 mk. za sztukę. 

Tytunie: „Kir" ~ 570,000 m„ 
„Ksanti" — 480,000. najprze­
dniejszy Sułtański — 400,000, 
najprzedniejszy Macedoński — 
360,000 mk. I turecki — 320,000 
mk. za 1 kilogram. 

Tetushil Do JakteJ szkoły pójtł* 
po wakacjach? 

Czy do szkoły powszechnej, czy uczyć słą 
bąO w domu? 

Prowincja dostarczyła pół miliona 
dolarów 

Komisja główna powszechnego 
nauczania podaje do wiadomo­
ści, ?e w.r.pku szkolnym 1923/24 
przymusowi e t a t a m i podle­
gać będą wszystkie dzieci 
urodzone w roku\ 191S I !•!*. 
zaś z inych rocznlków*tylko te, 
które w bieżącym rofc l ] szkol­
nym uczęszczały d o Publicz­
nych szkół powszechnych U 
wyjątkiem dzieci drodzonych w 
r. 1909 i starszych). 

Jeżeli rodzice lub opiekuno­
wie wyżej wspomnianych dzie­
ci zapragną uczyć ie w domu 
lub w innej szkole (nie w pu-

Ze sprawozdań, lakle nade­
szły do P. K. K. P. zarówno w 
ciągu dni ubiegłych jak 1 obec­
nie nadchodzą, wynika, ie od­

działy prowincjonalne zakupi­
ły w ciągu ostatnich trzech dni 
walut w przeliczeniu na dolary 
- ponad 550.000. 

Jak możemy obetnie nabywać waluty 
w razie koniecznej potrzeby? 

Ochrona lokatorów 
przekształca sią zwolna w ochronę 

gospodarza 
Komisja sejmowa nie wie, co z tym 

fantem uczynić ? 
(Od uArszawRkiego korespondenta) 

Komisja prawnicza, która o-, (z P. P. S.), Popiel (z N. P. R.) 
becnie rozpatruje nader pilnie \ i Biitncr (Ch. 1).). 
projekt noweli do ustawy o o-
chronie lokatorów, poświęciła 
cale wczorajsze posiedzenie 
kwestii, czy należy wprowa­
dzić tak zwana 

wolność urnowi1 

co do wysokości komornego. 
Referent poseł dr. Zygmunt 
Seydti fZ. L. N.) wyrazi! zda­
nie, że należy dopuścić do ta­
kiej wolności. „Piast" poparł 
go. Przeciw temu opowiedzieli 
się posłowie Pużak i Liberman 

Pbs. Kubjk <g. Dubanowicza) 
chce, aby w drodze dobrowol­
nej urnowy można było komor­
ne podnosić do dwukrotnejjwy-
sokości przedwojennej. Poseł 
R/epecki (Z. L. N.) zaapelował 
do miłosierdzia komisji nad nie­
szczęśliwymi właścicielami nie 
ruchomości, pozbawionymi zy­
sku ze swych kamienic. 

(j/osowante nad tern odroczo­
no do posiedzenia następnego. 

Wobec najnowszych zarzą­
dzeń władz skarbowych, posta­
raliśmy sie' o informacje, jak 
można obecnie nabywać walu­
ty. Usłyszeliśmy na miejscu 
v łasciwem: 

Nabywać może tylko ten, 
kto potrzebuje walut nieodzo­
wnie na cele przez państwowe 
władze uznane i dozwolone. A 
więc w razie koniecznej po­
dróży zagranicę w sprawach 
ważnych np. celem leczenfa, 
kiórego nie można przeprowa­
dzić w kraju lub też z chwilą, 
kiedy kupiec musi opłacić fak-
lurc na towar przymusowo 
sprowadzony z zagranicy. 

\V każdym wypadku uaby-
\> a;ncy dewiay musi posiadać 
dokumenty .udowadniające, że 
nabywa je w celn zgłoszonym. 

Z dokumentami tymi udaje sie 
nabywający do jednego z ban-

Kr»młs]a dewizowa 
CO-' -ru-i cisj.-ifc/fj len .^tnnd' fin) 

W dnia wc/orajszvm u k o ­
rzona zortala wr^/cie koiri-
sia dewizka. w kurni >•!<! ,.\ ', 
ł?mlenia rządu wcliod/a: dyre­
ktor P..K. K. P - p. Kamiń­
ski oraz z ministerjum skarbu— 
dyr. Statkiewlcz. 

ków dewizowych. Bank przed­
łoży żądanie wraz z dokumen­
tami świeżo powołanej komisji 
dewizowej i tą rozstrzyga, czy 
można sprzedać waluty, czy 
też nie. 

Równe prawo decyzji posia­
dać będzie delegat ministerjum 
skarbu do spraw obrotu walu­
tami p. Statkiewlcz. 
Co musi uczynić przemysło­
wiec zanim wyśle swoi towar 

zagranice? 
Władze kolejowe nic wyda­

dzą pozwolenia na ładowanie 
towarów, przeznaczonych za­
granice, a ile eksporter nie zło­
ży odpowiednich dokumentów, 
zawierających gwarancję, że 
należne mu sumy w walucie ob 
cej za wywożone towary zo­
staną zatnkasowane przez fc-
den z banków dewizowych. 

blicznej powszechnej) powinni 
złożyć odpowiednią deklaracje: 
gdy zechcą je zwolnić od t^o-
w-iązku ?,,sjĘkoJnego z powodu 
choroby fizycznej lub uruysło-
wej — do deklaracjf whntf zło­
żyć świadectwo lekarskie, w 
przeciwnym bowiem taale dsłe 
ci zapisane zostaną z urzedu 
do pubłłcraych szkół oowszec* 

nych 
i we właściwym czasie roze&ła 
ne będą wezwania do stawienia 
się ich w szkole. 

K R A T K I S Ą D O W E 

Świetny wynik próbnego lotu 
Warszawa-Kraków 

Otwarcie linii nastąpi w najbliższych 
dniach 

(Od uirttawmkicgo'korespondenta) 
o godz. 8-ej 

Pnzatun 'w komisji biorą u-
ii/i;il nr-edMawicielc banków 
d> \\iz<i-\\ _h; pp. Scmalskl z 
l^iiikii IliindlnwcKo. Halperln z 
lUitiku l^skontowego, oraz 
Hoffman 7. Banku Związku 
Scólek Zarobkowvch-

Wczoraj, jak już o tem dono­
siliśmy, odleeSał do Krakowa 
pierwszy próbny samolot linjl 
„Aeroiloyd". 

Lot wskutek niesprzyjające­
go wiatru, dmącego preato w 
twarz lotnika. tT^tł 2 godztny 
\2 minut, wlitnahc w to I lot 
okrężpy nad mtastera. 

Odkrf z Krakowa nastąpi! o 
frodzmic 7-cj wieczorem, przy­

lot do Warszawy 
min. 45. 

Członkowie komisji eksper­
tów pp. dyr. Czapski, dr. Ga­
łecki i kapitan Kwieciński skon­
statowali, że na 'przeszkodzie 
uruchomienia komunikacji kłt-
riczej pasażerskiej między 
Warszawą I Krakowem przez 
T-wo „AeroUoyd" nic nie stof. 
Komunikacja ta otwarta będzie 
w najbliższym czasie. 

Słodki Maurycy I kwaśny Tomasz 
Dziwne niekiedy zachodzą w 

życiu zbiegi okoliczności, a Jed-
rym z częściej obserwowanych 
jest następujący: istnieje zna­
na fahryka mydeł i perfumerjl 
Fryderyk Puls, posiadająca wy 
robioną i zasłużoną renomę. 
Dobra marka jest to rzecz na­
der cenna I przynosząca wiel­
kie zyski, to też przed kilkuna­
stu laty znaleźli się „kapitaliści" 
którzy sprowadzili, sobie aż z 
Danjl jakiegoś jegomościa, na­
zwiskiem Fryderyk Puls, l pod 
tą firmą otworzyli fabrykę tych 
samych artykułów. 

Szwindel udał się chwilowo, 
ale wkrótce "rzecz się wyjaśni­
ła i pomysłowi kapitaliści zna­
leźni sie na lawie oskarżonych. 
Drugi przypadek podobny zda­
rzy! sie nieco później. Na ryn­
ku ukazała się czekolada firmy 
P. Puchs i S-wlę w opakowa­
niach zbliżonych do typu, uży­
wanego przez zaszczytnie zna­
ną w szerokich kołach firmę 
ha ndlowo-prze myślową Franci­
szek Fuks I Synowie. 

I znowu sprawa oparła się o 
sąd, w którym flkcyiiy wiaM-
clul fabryki, Flszel Faks, chło­
pak zaledwie pełnołefnf, obsta­
wa! przy tern, że ma prawo 0-
żywania firmy F.'Fucha, ponie­
waż tak się nazywa. 

— A co znaczy skrót: „I S-
*le"? zapytał sędzia. 

— Co ma znaczyć? To zna­
czy: „1 Spólnlkowie", bo Ja 
mam spóhilków! 

Sąd jednak ule uutat tak h~ 
sne^o tłomaczenla I zabronił 
Flszkłwl Fudisowl - używania 
firmy F. Fnclis i S-wia, nie 
mniej jednak Istnieje fabryka 
cukierków Bracia Fuchs. Ody-
bv istniała firma aie Fraaclsnk 

Fachs i Synowie, lecz, 
my Franciszek Szulc 1 Synowta, 
można być pewnym, że w pew­
nym czasie znalazłaby się na­
pę wn o jakaś firma cukierke-wo-
firmy „Bracia Fuchs*', Maurycy 
albo coś w tym rodzaju. Takie 
Już bywają dzrwne zbiegi oko­
liczności. 

Otóż współwłaściciel słodkiej 
firmy „Bracia Fuchs" Maurycy 
Fuchs, obecnie, wedlng wyra­
żenia z gwary miejskiej zaczer 
pniętego, — wkopał sle, i to tyl­
ko przez wrodzoną dobroć ser­
ca. Jako człowiek, pracujący 
stałe w „słodkości", zapragnął 
osłodzić nieco zycte słertaato-
wi sztabowemu z Centralnych 
Zakładów Lotniczych, Toma­
szowi Kędzierskiemu. 

Wiadomo, że czem cukier w 
herbacie, tera jest pieniądz w 
życiu: osładza Je, to te* Fuchs 
przy uiychi tego wfaśnie środ­
ka, postanowił osłodzić tycie 
Kędzierskiemu. Zgłosiwszy się 
w jakie iś sprawie do niego 
Fuchs ofiarował Kędzierskie-' 
nu, a było to w storpnH roka 
ubiegłego, 2,000 marek za przy 
spieszenie wysłania papierów 
dotyczących tej sprawy. 

Nie przewidział Jednak słodki 
Maurycy, te trafi na, kwaśnego 
Tomasza, który ma zapełnię 
skwasi humor, przesyłając swe 
mu dowódcy raport, donpszacy 
o prezencie Fnchsa. 
A W tych dnłach Puchs sta««ł 
przed sądem pokoju w Moko­
towie; jako oskarżony z art, 
530 kodeksu karnego, czyli o o-
braze osobistą Kędzierskiego. 

Sędzia pokoju skazał Maary-; 
ceso Pnchsa na trzy tyjfodnłe 
aresztu. 

iL . ' 



Ankieta czytelników 

P. Teodorze, niech pan nic 
nie mówi 

„Ucz pod warunkiem, ze wlęccl ful pan 
nie zdradzJ zony" 

Zainteresowanie «pr»w* P- Ttoóon P, który Prań • r«Ją, cay 
Ui powiedzieć sweł kochanej l kocb»|ąc*i tonie pr»wd«, cxy *U>-

m» ,̂ te ń Łdradzil — w w « U i dniem htiiłym. - *,.,-*• . . 

Panic Teodorze! 
Proszę posłuchać rady. "ję­

te; w prostych słowach. — (nic 
rp£.m talentu p. C-wrepa), 21-
letnrej panny, któraby chciała z 
całego serca pomódz Panu w 
jego przykrej sytuacji. 

Wrodzona, słabością kobiet 
Jest przesiadywanie całymi 
dniami w lustrze; gdyby żona 
Pana raz przyjrzawszy się so­
bie dobrze, dostrzegła różki, ta­
kie malc rożki, gdyż wiece] tę­
po pan nic podtorzy, porzuciła­
by go. en doprowadziłoby Pa­
na, w tym czasie epidemii sa­
mobójstwa również do odebra­
nia sobie życia. 

Dwa życia zmarnowane! 

Jest Pan szczęśliwy w mał­
żeństwie (napewno niema teś­
ciowej) kochacie się wzajem­
nie, a zatem obowiązkiem Pa­
na jest jaknajdale] odjsuwać od 
kochanej i kochającej kobiety 
wszystko, cokolwiek mogło by 
jej sprawić przykrość; gdy nie 
dowie się nigdy o tern, będzie 
Pana więcej kochać, za to wła­
śnie, że nic nie wie, 

A Pan, Panie Teodorze! Czas 
goi rany i wyrównywa wszel­
kie niedokładności. 

Przeboleje Pan i z czasem za 
pomni, lecz pod warunkiem, że 
więcej żony zdradzać nie bę­
dzie. 

Hala. 

P. Teodor powinien cierpieć, 
gryźć się i biczować. 
Ale popełnić „Święte kłamstwo*1 

Filozoficzna rada 

Walka o parasil 
zakończyła sU 

śmiercią 
We wsi Niżntowie, pow. tłu-

mackiego, odbywała się ziba-
wa wiejska, po której ukończe­
niu uczestnicy rozeszli sie spo­
kojnie do domu. Nieszczęście 
Jednak chciało, że zginął para­
sol, należący do Iwana Kuzio-
wa, zamieszkałego w Niżnio-
wle. 

Na tern tle powstała kłrtnla 
między nim a niejakim Mitoła-
jem Misiugą. Kuziów wyal z 
kieszeni scyzoryk i pchnął Mi-
siugę tak silnie w okolicę lewej 
łopatki, że nietylko ostrze, ale 
prawie cała rękojeść wbiła się 
w ciało nieszczęśliwego, kła­
dąc go trupem na miejscu. 

Rekord telntócl złodziejskiej 
Przychodzą z „dobrem słowem" 1 okradają 

na 80 mlljonów marek 
Zamieszkała ptzy ulicy Sa-

pieżyńskiej 8. Helena Ooldband 
padła ofiarą niezwykle bezczel­
nych oszustów. 

Poszkodowana ma męża w 
Rosji. 

Nękam tęsknota, 
postanowiła jechać do Mo­
skwy, a celem uzyskania środ­
ków na podróż wyprzedała wic 
kszosć mebli i garderobę, co 
tlało jej w okrągłej sumie 80 mil 
jonów marek. Uzyskane ze 
snr/,edaży 

pieniądze schowała 
do szuflady w szafie. 

Zmarły wraca! 
Nieboszczyk przyszedł na własną 

ucztę pośmiertną 

(Od wwwowwfrwpo korespondenta). 
odjazdu, Goldbandowa 
ła do szuflady i... 

zemdlała. 

W dirtu onegdajszym do Gold 
bandowej przyszli dwaj niezna­
jomi mężczyźni i przedstawili 
się za przyjezdnych z Moskwy 
przyjaciół męża. 

Uszczęśliwiona niewiasta 
zaprosiła Ich 

do stołu, poczęstowała kolacja i 
cztery godziny słuchała opo­
wiadań o mężu. Przy pożegna­
niu wręczyła gościom 75 tysię­
cy jako „honorarium"' za przy­
wiezione dobre wieści. 

zajrzą -

Paczkl,.zawierającej MO miljo-
nó'*. nic było! 

Zameldowała o powyższęin 
w U komisariacie, skąd skiero­
wano ją do wydziału rrerpo-
zi awczego pr/y Urzędzie śled­
czym. W przed stawiony ni 

aibumtte 
Oołdlłuiidowa poznała Jednego 

„ , . K , z. „przyjaciół męża". Jest to 
W (miu wczorajszym, czyniąc i niejaki Abram Heter, znany o-

Oftateczne przygotowania do|s;.ust na brukj wileńskim." 

cierni strona .zdradzona, tam 
w nrę wchddzi zraniona mi­
łość własna, ambicja kobiety i 
t. p. 

Podświadomość zaś p. Te­
odora może nawet mu szepnie, 
że dla radości przebaczenia 
warto było nawet zdradzić. 
Wtedy właściwie karę ponie­
sie niezasłużenie żona — nie­
winna, ;i nie mąż winny. 

P. Teodor powinien popeł­
nić 

Święte kłamstwo 
t. j . o wstrętnej zdradzie żonie 
swej nie mówić, a konsekwen­
cje moralne powinien ponosić 
samv,t. j.,'s3hi powinien crer' 
pleć,''i^ySĆ. 'się, biczować 
wrnOjf 'oczyści się wobec wła­
snego' sumienia, to będzie dla 
n!cgQ( karą niezawodną, i są-
tfzę. ' i% (u CZAS dłuższy wy­
rzeknie się nawet 'myśli o /.dra 
dzie. 

Boje się powiedzieć, by to 
była dla niego nauka na za­
wsze, wszak O. Vilde ten wiel­
ki znawca mężczyzn i zara­
zem 

wróg kobiet < 
powiedział, że stałość w uczu­
ciach jest to samo co jednostaj-
ność myśli — jest to przyzna­
nie .sie do wlasnei bezsilności. 

A może P. Teodor w chwili 
zdrady rozumiał tak. jak p. O. 
Vildc I. j . myśląc nad sposo­
bom usunięcia pokusy, powie-
driał' sobie, że wszak naj-, 
łalwiej jest ja. usunąć j 

poddając sie lei. 
Sens moralny wyże] podane­

go jest taki, nie zawsze prawda 
jest przyjemna, bardzo często 
w życiu lepiej mieć miłe złu­
dzenia, niż widzieć nleprzy-

silniej, niż on. Bo przy zclra-1 jemną prawdę, oto to co jest 
dzie małżeńskiej najbardziej najważniejsze. 

Dla ludzi bezwzględnie pra­
wych — kłamstwo jest bru­
dem moralnym, z którego ra-
dzlby Jak najprędzej oczyścić 
swoje sumienie, by nie słyszeć 
protestu swego wewnętrznego 
kryterium. 

Prawda — jest drogą trudną 
l skalistą, nieraz upakarzającą 
— przez ogól nawet piętno­
wana — aby iść nią trzeba 
mleć dużo odwagi cy\yilnej. A 
jednak w swoim założeniu jest 
ona też egoistyczna — w nie­
których wypadkach nawet wic 
cej niż kłamstwo. 

Gdzie jest wyjście p. Teo­
dora? gdzież jest 

złoty środek 
dla rozstrzygnięcia tak częste^ 
go zjawiska jakim jest zdra'da 
małżeńska. 

Z punktu mego widzenia 
wyjście jest takie. Cofnąć fak­
tu zdrady nie można, dhodzi 
więc o to by .sie stało zadość 
sprawiedliwości t. i. by prze­
stępca był ukarany, mniejsza o 
to. co będzie tryumfować: 
prawda czy kłamstwo, 

O Ile p. Teodor wyzna 
prawdę — czyli zechce swe 
skrupuły usunąć postąpi jak 
typowy egoista, 

nieszlachetnie I podle. 
a co najważniejsze nie ponie­
sie zasłużonej kary, bo żona 
I tak go nie opuści — przeba­
czy mu. lecz straci nazawsze 
zaufanie do rtiego. A przytem 
chwiJa przebaczenia bodzie tak 
podniosłą, że po wyznaniu wi­
ny p. Teodor będzie .szczęśli­
wy, bo sani pozbędzie się skru 
puJów, 

za tq żóoa 
przeżywać to będzie znacznie 

Stary ziemianin bułgarski, 
Stojan Szechlańsky, leżał na ina 
rach ws Własnym swym dwor­
ku, będącym siedliskiem wszyst 
kich Śzechlańsk'ych, wywodzą­
cych się od praszczura Stojana. 
który zginął był na Kasowym 
Polu: ' 

Jeszcze nie ucichł płacz dzie 
ci i kobiet, kiedy nadjechał z po 
bliskiego miasta pop, odprawił 
szybko swe czynności i kazał 
przer.ieść . 

1T 

Tragetfja przy ulicy Fredry 

Młodziutka kobieta padła 
ofiarą kokainy 

(Od Vfanraumkie go korespondenta). 
Wczoraj o godz. 5 rano przy , Aniela Stokowska poślubiła 

ul. hr. Fredry nr. 6 w pokoju, j 53-letniego Władysławą przed 
Goteie dobrze tu? hvli md- ; zajmowanym prze?, podpomcz- rokiem. Onegdaj małżonkowi 

lańsky'ego, teraz przydał się 
na tryzrric pogrzebowej swego 
byłego właściciela. 

Pies zaskarżył dziennikarza 
o obrazę honoru 

ciało nieboszczyka 
do cerkwi. 

W kilka godzin przywieziono 
Stojana do świątyni, gdzie spo­
czął on tia wysokim katafalku. 

Zmrok zapadał ,kiedy cała ro 
Iziua pogrążona w głębokim 

smutku, powracała do Stojo-
wisk, zostawiwszy przy niebo­
szczyku dwie tradycyjne płacz­
ki i ślepego djaka. 

„To co odeszło nie wróci" — 
rozumują butgarzy, to też szyb­
ko Rodzą sie z losem. W $to,o 
\\ iskach już przygotowana by 
ta 

uczta Dcerzebowa. 
Pjerwszy wszedł pop, przeze 
gnał się trzy razy przed ikoną, 
poczeni.zbliżył się do dużego 
tortu z ryżu, w którym tkwiły 
palące się świeczki (oiowe. Jest 
to tradycja. Goście po kolei ga­
szą po jednej świeczce i zabie­
rają się do spożywania owego 
tortu ryżowego. 

Podczas tryzny jeszcze wię­
cej poprawiły się' humory gości 
stojowskich, do czego w znacz­
nej mierze przyczynił się zape­
wne i 

mocnf miód 
pamiętający jeszcze stare cza­
sy. Wojna nie wygrzebała go z 
głębokiej piwniczki pana Szech 

234 Polaków 

izyło się czupryny, .tjjfu^n 
feżał jużpod stołem, żałoshwie 
wspominając cnoty nieboszczy­
ka. 

Nagle do izby wpada jedna z 
płaczek, pozostawiona w cer­
kwi. Bladość jej t 

przerażenie. 
matujące się żywo na twarzy, 
kazały się domyślać rzeczy nie 
zwykłych. Istotnie płaczka zła­
pawszy nieco oddechu, wyszep 
tala, że.„. nieboszczyk się ru­
szył. 

Wszyscy szeroko otworzyli 
oczy lecz kiedy płaczka szcze­
gółowo opov ledziała, jak 

nieboszczyk przewrócił sie 
na drugi bok I ciężko west-
nął„ postanowiono udać się na 
"i)'v..'.-ce v/"padku .Wielu ptml-

• j 'pi«tterszych chęci nie 
•>.; >j;j się ruszyć z rmejąca, le­
żąc pod lawą np.. Inni wogole 

J r J e s/yszeJl. Reszta towarzy­
stwa wybierała.się do cerkwi. 

Jeszcze nie przestąpiono pro­
gu, kiedy usłyszano wrzaski na 
podwórzu. To służba, usłyszą w 
szy rzekomego nieboszczyka, 
zbliżającego się do dworu,od 
strony cerkwi krzyczała z prze 
rażenia. Goście oniemieli. Je­
dni rzucili się 

do ucieczki 
odważnlejsl czekali na miejscu. 
Pan Stojan, który w cerkwi o-
budzlł się z letargu, powoli z 
daleka już kiwał głową przyja­
źnie gościom. 

Jakie tysiące miliardów rzuca slą 
na grą w ruletką 

HII|on funtów sterltngów do kieszeni 
właścicieli kasyna 

żyńsHtego, popełniła samobój-lz Knigerów Stokowskiej, mat 
stwo przez zażycie nadmiernej I ki męża, której tramwaj na 
ilości kokainy 21-letnfe AnieiaJ Zjeździe w dn.'?! maja r. b. ob-
Julia Stokowska, żona współ-;ciął nogi. wskutek czego zmar-
wtaściciela magazynu mebli p. la po trzygodzinnycji njęczar-
f. „W. WldulinsM. W. Stokow­
ski i S-ka" przy ul. Ossoliń­
skich nr, 6. Por. Niżyński wy­
biegł do sieni, trzymając młodo-

niach. 
Małżonkowie żyfl zresztą w 

najlepszej zgodzie. Samobój­
stwo ma podkład romaritycz-

cianą desperatkę w ramronach. iny. 
Przed .przybyciem łekarza Po-1 Ppr. Niżińskiego zatrzymaflD 
gotowia łycle zakończyła. w komisariacie. 

Z kochankiem wyfrunąć chciała 
Namiętny romans 

w trzech aktach z epilogiem 
Ona powraca do o|ca, a on wędru)e zą kratki 
Nie cbc\3bśHl>m^> córki., WarsiaWle znęcił ich SoJec, 

Rzecz działa się w Londynie. 
Oczywiście. Wszak w Anglji 
każdy pies jest dżentelmenem, 
posiadającym s wój rodowód 
ułożony wzorowo według 
wszystkich familijnych szczu­
rów I praszczurów, swoją me­
trykę narodzin i ewentualnego 
ślubu. 

Otóż pies ten, a raczej pie­
sek pochodzący ze znakomitej 
rasy Chińskich pinczerów z 
woli wytwornej swej właści­
cielki dostnł się na jedna z tak 
licznych nad Tamizą wystaw 
rasowych dziwolągów domo­
wych. Wydawca jednego z 
poczytnych a psich organów, 
napisał necen/tę z wystawy 1 
zaliczył chwalebnego pinczera 
do rzędu stworzeń skrajnie 
zdegenerpwanych. ora?, zbyt 
chwiejnie trzymających się na 
fachitvczjnyc(i w szvsiki«:'i c/.te 
rech łaplhcti 

! Dumnd, żywicielka rufowego 
pieska, Ltóret-u mijfit irjwrriei 
czysto chińskie opiewało rłait-
^BB. naoifWfla, sweto puajUcft 

do skargi sądowe). 
Kilka dni temu przed sędzią 

pokoju jednej z najwytwomiei-
szych dzielnic londyńskich od7 
był się cere-moiija! procesowy. 
Zjawili się liczni świadkowie, 
zaprzysiężony rzeczoznawca, 
adwokaci oraz oskarżyciel we 
własnej swej osobie. 

Imponujący był spokój, z ja­
kim liau-hau zachowywał się 
podczas przebiegu rozprawy. 
Zeznania eksperta sądoweeo 
wypadły nad wyraz pomyślnie 
dla oskarżającego. Wyrokiem 
sądowym został skazany dzień 
nikarz, który w recenzji dal 
wyraz zbyt osobistej i zbyt nie 
oględnej opmji, na grzywnę je­
dnego funta szlerlinga i na 
poniesienie kosztów postępo­
wania sądowego. 

Po ogłoszeniu wyroku riau-
faiu nagle wypmstowa/ się n:i 
r7ekoiiii) rachitycznych nóż-
kac'1 l :vJośn''.' — kn ogólnemu 
zac!' rytowi ;i'l>*\T,̂ 'i runli^z-
uaśxt - zai;izg(-iał 

Dziennikarz ;(ał vd wygraną 
iaimki ślą a&tefiii. 

Statystycy bcd.-> mieli do za­
notowania bardzo charaktery­
styczne cyfry, świadczące, że 
obok wielkich i trudnych pro-
hlemów powojennego życia e-
konomicznego świata, jak bez­
robocie, rozstrój machiny wy­
twórczej, dewastacja dóbr e- . . . , 
koromiezrych. obok mas, ięczą * ^ W e J c ^ T o " ^ M O l S o S S 
cych pod brzemieniem skut- iViYT_el?' b0 5W1K».000«» 
ków tej 

wielki sukces. Dość powiedzieć, 
że bilans kasyna za r. 1922 wy­
kazuje 
Imimaufaca cyfrę, n o r a milio­

na fantów sterlhuów' 
w pozycji dochodu z ruletki! 

Jeśli sumę tę zamienić na na-

Wiadomo, Jak to się koficiy. 
.No,, jde. ostateczne j . dwojga 
złego wolę Już córkę, niż; na-
przykład młodą córuchnę i pa­
robka. Każdy cłytra przyzna, 
że nie jest to odpowiedni ze­
spół, chociaż czasem bywa do­
skonale z sobą zgrany. 

Takiego też zdania był i Jó­
zef Bloch, mieszkaniec Zduń­
skiej Wolj. który za wolą bos­
ką został obdarzony prześlicz­
ną Marianną. 

Marianna. Jak to często się 
zdarza, pewnego pięknego po­
ranku skończyła lat piętnaście 
i ahy uczcić ten jubileusz, po­
czuła gwałtowne natchnienie 
do Henryka Sikorskiego, parob 
ka swego ojca. 

Młody parobczak podsycając 
namiętny ogień miłości w ser­
ca dzieweczki, „podsycił" rc^ 
swoją kieszeń, zasilając JH go­
tówka zarekwirowaną pryncv-
pałowi w sum*o lfin.iTK) marek. 

Tu zaczyna sic drugi akt. W 
czaple iirzerwy między pierw­
szym, a drugim młodzi uciekli 
ze Zduńskiej WoH, by móc sa-

iMJkrwawsze) w dziełach ludz­
kości wolnv. 

znajdują .się miljony chętnych i-
mania się „lekkiego zarobku". 
Olbrzymie rzesze pielgrzy­
mów Riviery, ludzi lekkiego 
Serca i umysłu, rzucających set 
kami tysięcy dolarów, funtów 
angielskich i franków — na 
grę w ruletkę. 

(pięćset miljardów). 
Wielce ciekawem może się 

wydać również, że wśród bio­
rących udział w grze, w ciągu 
roku, było aż 
234 osoby narodowścl polskiej! 
Może to i /adnic, że ziomkowie 
nasi tak tłumnie odwiedzają 
słoneczną siostrzycę, Francję, 
ale, że rzucają tam wielkie su-

gdzle się też zatrzymali. 
Stroskany ojciec postHOiąc 

wbrew przysłowiu: „tyba 2' 
wozu koniom lżej*', udaj-ii* 
też .do stolicy i urząd anioła 
stróża nad lntodymi powierzył < 
panu Jakóbowi Szenkerowi 
wywindowcyi Urząiu śledcze­
go, j 

Pan Szenker odnalazł wkrói 
ce zbiegów i, sprowadził icb 
do komisariat^. Zjawił się 'tsi 
ze zmartwień a marnie trawią­
cy ojciec, c^Iem pozyskania 
marnotrawneji córy. 

Marianna ; oś wfadczyfa. te 
nie porzuci nigdy Sikorskiego 
gdyż jest on jej ideałem. 

Zajrzano wpwczas do karto' 
teki rejestru karnego i okaza­
ło się, że „ideał" był Już di^u- ! 
krotnie kararfy za przywłasz­
czenie i kradzież. 

Wobec tak •' idealnych argu-, 
mentów udało się rodzicowi za 
brać dziewczynę do domu.^-

Tu zaczyna się akt trzeci I 
epilog. Nie odbywa się jednak­
że przy świadkach, gdyż nie 
każdy jest wybrańcem losu 1 
pupilkiem Pawiaka, gdzie Sh 

motnie zażywać szczęścia. W korski został osadzony. 

Krwawa wiedźma 
0>l*fnqła fenomenalną wprawę— 1C „antołków" 

w ciągu kilku lat 
W tych dniacb stanęła przed 

sadem w Lansing, Michigan, w 
Ameryce, kobieta okrutnaJ 
Była matka, ciotka I płelełrfiir-

ka 
16 dzieci, z których żadne nie 
uszło jej rąk rakarskich! Cież-
kiem zaiste, było (oskarżenie 
wymierzone przeciw niej: 5-clo 
ro własnych, 2 maleńkich sio­
strzeńców I 9-cioro, powierzo-

To też „Cnmpagnle d e Casi-'bi mnie !n<He7a ponrostu"zbro­
iło w Monte Carlo osiągnęła dnicze. 

Operacja 
w obawie przed letargiem 

my w i .i:r.ivdy. tak bardzo po-jnyeh jej opiece maleństw, pad-
trzebne w kraju — to już chy-, i0 z reki tej okruOnicy! 

Z jej wyjaśnień wynika, że 

John EJlj.s /.marł przed tygo-. 
dniem, po/osfawiwszy spail-
kobiercoin siedem rniljonów fun­
tów sterliugów. 

Najil/iv> uje,i-,/y |>y! i:sl:itrii 
| rinikt tcsrrnnciitii, w którym nic ] 
jbószczyk zada. abv przed po-1 

','.vebein wezwai:n chirurga. 
' John RlJis lękał -.Ię h-Wmu i 
,inużliwo4ci przebuL îfPMi -się w. 
I pnU*. M& tego muknąc/bkn^ 

.̂ Ifł dokUdnie rodeaj operacji, 
jaka ma być wvkonana na jego 
/włokach, co powinno iro cał­
kowicie zillwipieczyć od po­
wrotu do ŻYĆin. 

I'zccz r,^czeg6lna — chirur­
gowi wyziuczył honorarjam w 
wysokość 2 funtów stłrtiii-
'u.*. N;i fj*ajfejsze stosunki — 
to v\ca'e \vs ziiwicfcj. 

dwu jej synków żmarlo na pło­
nicę, jedna z córek miała 
przyjść na świat nieżywa, dwie 
pozostałe, churowaty na tyfus. 
Wszystkie więc 
wypadu pocta«iięly za ^oba aa 

(y*oriastowę potrzeby. 
Wiięu w krzyżowy obieli 

Fyta*. poplątała się w zezna­
niach i ujawniła qal>* szereg in­
nych ciemnych wypadków, ja­
kie mtaly miejsce z fnnemi 
dzieOiiii, powierzonymi jej o-

1 piece. 
( * » * 6 , 

babsko, orzvcfśnięte do mura— 
ryknęło 

w płacz i wylało morze kroko­
dylich łez, zeznając w przer­
wach rzeczy okropne f •>" 

Z rąk jej padło 
Jeszcze Jedenaście bezbronnych 

ofiar! ( 
W wyniku badań okazało się, ' 

że Emma o sercu kamieimem, 
trudniła się psuciein płodów i 
„umieszczaniam podrzutków w 
miejscach bezpiecznych'.' 
Tym sposobem krwawa wiedź . 

ma udusiła, struła I bądź wrzu­
ciła dn kanału lub zakopała W 
piwnicach kijkanaście ofiar. Do. 
kilku sama sprowadziła fladze 
śledcze. 

Porieważ «M rodna ta ni*-
w iasta i 

nie robifa tńgo w celac i za-
robfc owych. 

przeto sąd. Pfrzypuszczafec, Je 
ma do czynienia z psychopatką 
— poddał denatkę ścisłym ba­
daniom psychiatryczny)* ( od 
ich wyniku ma uzależnić sto-

- wen kar*. 



P. Kotek używa aparatu bezp. 
publicznego dla swojej obrony. 
T o o c z e m fi lozofom c h i ń s k i m *ie_ n ie t n i ł o . 

Jest p o n o ć z n a n e w s z y s t k i m 
p r z y s ł o w i e ; „ S k o r o B Ó R c h c e 
k o g o s k a r a ć to mu r o z u m od­
b i e r z e " . 

T a k głosi p r z y s ł o w i e . A l e 
bliżej d o r zeczy . U k a z a n i e ste 
a r t y k u ł ó w , o m a w i a j ą c y c h p e w ­
n e d r a ż l i w e szczegó ły z dz i a ­
ł a lnośc i W o j e w ó d z t w a , a ra­
cze j p . N a c z e l n i k a W y d z i a ł u 
P r e z y d j a l n e R o , K o ł k a w y w o ł a ­
ło z r o z u m i a l e p o r u s z e n i a w ca­
l e m mieśc i e . Z g o r s z e n i e j a k i e 
w y w o ł a ł y o s t a t n i e zajścia , a 
p r z e d e w s ^ y s t k i e m z a t a r g p . 
K o ł k a z p . d - r em S z a y k o w a k i m . 
b y ł o k rop lą , k t ó r a w y p e ł n i ł a 
k ie l ich g o r y c z y , j a k i m p o j o n o 
nas w ciągu lat ki lku. 

S z c z e g ó ł y z a t a r g u ' t e g o zna ­
n e są c z y t e l n i k o m „ D z i e n n i k a " 
nie p o t r z e b u j e m y też ich p o ­
w t a r z a ć . 

Z a s t a n o w i ć r acze j w y p a d a 
n a d o k o l i c z n o ś c i s B i i , (akie to­
w a r z y s z y ł y t y m lale t o m . 

R z ą d y a u t o k r a t y c z n e p . Ko ł ­
k a zrobi ły s w o j e . U r z ą d ś l ed ­
czy i w o g ó ł e resor t b e z p i e c z e ń ­
s t w a p u b l i c z n e g o w s z y s t k o zos­
ta ło u r u c h o m i o n e p r z e z p . 
Kolka. 

D o r e d a k c j i „ D z i e n n i k a " p o 
u k a z a n i u aię a r t y k u ł ó w , zdają­
cych suchą , re lac je z n iemi łe j 
k o m p r o m i t a c j i , p o f a t y g o w a ł się 
a ż s a m p . N a c z e l n i k U r z ę d u 
Ś l e d c z e g o , Czuftxk,iewicz. C e ­
l em winyty b y ł o us ta l en ie : K t o 
j e s t a u t o r e m o w y c h a r t y k u ł ó w . 

P . N a c z e l n i k zjawił się, d o ­
d a ć t r z e b a w a s y ś c i e p p . p o -
ł t e r u n k o w y c n policji p a ń s t w . 

N a s k u t e k tak w y m o w n e g o 
w y s t ą p i e n i a nas t ąp i ło ( w o b e c 
n i e o b e c n o ś c i r e d a k t o r a ) spo t ­
k a n i e p . C z u s z k i e w i c z a z w s p ó ł ­
p r a c o w n i k i e m „ D z i e n n i k a " , k t ó ­

ry wyjaśn i ł , iż kwes t j e au to r ­
s t w a r e d u k c j a p o z o s t a w i a s w o ­
jej w i a d o m o ś c i , n ie uchyla jąc 
się byna jmn ie ; od o d p o w i e d z i a l ­
nośc i , g d y b y fakty p o d n i e s i o n e 
p r z e z - D z i e n n i k " nie o d p o w i a ­
da ły r z e c z y w i s t o ś c i . 

P . C z u s z k i e w i c z , z a p y t a n y na 
czyje z l ecen ie p r z e p r o w a d / . a 
tak u r a ż h w e d o c h o d z e n i e , wyz­
nał s z c z e r z e , i i czyni 10 na ple­
cen ie p . K o ł k a . 

P o raz p i e rwszy c h y b a m o ­
ż e m y z a n o t o w a ć fakty p o d o b n e . 

B a d a n i e p . d r a Szaykow&kie-
go z tytułu p e w n y c h p r z y p u s z ­
c z e ń s p o w o d o w a n e p r z e z zain­
t e r e s o w a n e g o p . K o l k a , do ­
c h o d z e n i e w r edakc j i na roz­
k a z t e g o ż p . K o ł k a . 

G d z i e j e s t e ś m y p y t a m y ) Czyż ­
by n a p r a w d ę na s t ąp i ł o p rze ­
w a r t o ś c i o w a n i e po jęć p r a w a ? 

C z y ż b y n a p r a w d ę p . K o ł e k , 
k t ó r e g o d z i a ł a l n o ś ć z n a m y , 
m ó g ł w e w ł a s n e j up rawie uży­
w a ć a p a r a t u b e z p i e c z e ń s t w a 
p u b l i c z n e g o , czy to w t e d y , gdy 
p o l e c i ł z b a d a ć p . S z a y k o w s k i e -
go, czy" to w t e d y gdy s k i e r o ­
w a ł d o Tedakcji „ D z i e n n i k a " p . 
N a c z e l n i k a U r z ę d u Ś l e d c z e g o 
aby z b a d a ć : K t o jest a u t o r e m 
a r t y k u ł ó w , k r y t y k u j ą c y c h jego 
d z i a ł a l n o ś ć ? 

Dzieją się u n a s z a p r a w d ę 
r z e c z y , o k t ó r y c h fi lozofom się 
nie śni ło , r z e c z y , k t ó r e u p r a w ­
niają nas d o p o w i e d z e n i a : ja­
k i e k o l w i e k wynik i da , b a d a n i e 
d z i a ł a l n o ś c i p . K o l k a , u r z ę d n i k 
wyżJzy , d o p u s z c z a j ą c y się p o ­
d o b n y c h w y k r o c z e ń nie m o ż e 
u rtas p o z o s t a ć an i j e d n e j 
chwi l i . 

Z r e s z t ą d o s p r a w y tej w r ó ­
c imy. 

Urząd pośrednictwa pracy 
zwraca się do Was 

Pp, fabrykanci, zlemlanitl 
Z w r ó c i ł się1 d o r e d . „Daierr-

n i k a " k i e r o w n i k P a ń s t w o w e g o 
V r ż ę d u P o ś r e d n . P r a c y , p . E y s -
m o n t , ' z prośb,ą o z a m i e s z c z e ­
n i e j e g o a p e l u o p r a c ę d l a 
r e e m i g r a n t ó w ^ N i e m i e c . P r o s ­
t ce te j c z y n i m y z a d o ś ć na jchę t ­
n ie j . 

W k r ó t c e mai nas tąp ić p o w r ó t 
Ą N i e m i e c d o Polsk i r e e m i g r a n -
EÓw^aptantów m i ę d z y , k t ó r y m i , 
p r ó c z r o b o t n i k ó w n i e w y k w a l i ­
f i k o w a n y c h znajdują się spec ja -

, liści o w y s o k i c h kwal i f ikac jach 
<flastępująch z a w o d ó w : b l a c h a ­
rze , k o w a l e , ś l u s a r z e , t o k a r x e , 
g iserzy, ' p a l a c z e , maszyn i śc i , 
m o n t e r z y , heb ld rzc , f r ezownicy , 
•zlip.erzy i t. p . z a w o d o w c y 
m e t a l o w i o r a z ' m u l a r z e , c eg l a ­
rze , kamien i ar 3e, m a l a r z e , cie­
ś le i inni z a w o d o w c y b u d o w l a ­
ni , hu tn i cy , s tWlarze, s z e w c y , 

k o ł o d z i e j e , b e d n a r z e , , r y m a r z e , 
f a r b i a r z e i l ak i e rn i cy . 

By z a p e w n i ć tym r e e m i g r a n ­
t o m , w szczegó lnośc i f a chow­
c o m , p r a c ę w kra ju , P a ń s t w o ­
w y U r z ą d P o ś r e d n i c t w a P r a c y 
w B i a ł y m s t o k u ( p r z y ul . M o n o ­
p o l o w e j Nr. 4) u p r a s z a P a n ó w 
f a b r y k a n t ó w , właścic ie l i . z iem­
skich o r a z ins ty tuc je r z ą d o w e , 
sa rn jo rządowe i p r y w a t n e o za­
r e z e r w o w a n i e miejsc w o l n y c h 
i p r z y s y ł a n i e oferf p o d p o w y ż ­
szym a d r e s e m z p a d a n i e m szcze ­
gółu w o c n w a r u n k ó w p racy i 
p ł a c y , m i e s z k a n i o w y c h , s w o i c h 
w y m a g a ń co d o : kwalif ikacj i 
k a n d y d a t ó w , w i e k u , s t anu ro­
d z i n n e g o , ś w i a d e c t w p racy i td. 

Ofer ty w i n n y b y ć z t e r m i n e m 
w a ż n o ś c i conOjmruej j e d n o m i e -

i s i ę c z n y m . 

Drobiazgi białostockie. 

" D r , N E U M A R K 
b. or.l Pml^tLiodikleiiu Ab- l im-
I f w i h f j o , •zpnala wrni-ryczncgo. 
Choroby wenery tme, skórne 1 
•naczo-pldowe 16^^414) od. 10-12 
i od i-6 ppoiud. ul. Kilińalcirgo II 

•U:!. Niemtłr l t . ) w Hi«łvm»»oku. 

Dr. SZACKI 
Charoby niifl, gardła t nosa 

p r z e n i ó s ł s i ę na ul. S ienk ie ­
w i c z a 4 3 (róg Ju rowieck ic j ) 

P rzy jmuje 9--- I i 4—7. 

Br! 
Choro 

pr ; . nu, 
l ' n« j im 
Święta 

J. Walewski 
bj> tHorne, weneryczne, 

(ttocippłctowa 
1 „ab.;., , u l .S l rnW,rwl f I« )4 
K- od '/- ig- i r j , i 4 6 w. 
id l l - f i do 1 prt południu. 

3 0 0 d o l a r ó w j a ł m u ż n y roz­
d a ł p o m i ę d z y u b o g i c h p . Majer 
T rank , k tóry p o w r ó c i ł o n e g d a j 
d o B i a ł e g o s t o k u ze S t a n ó w Z j e d ­
n o c z o n y c h A m e r y k i P ó ł n o c n e j 
p o 15-ietnim t a m ż e p o b y c i e . 
P. Fcank z u b o g i e g o p r a c o w ­
nika s ta ł się b o g a t y m k u p c e m , 
m i m o to nie z a p o m n i a ł o ro-
d z m n e m swern m i e ś c i e . P o w r ó t 
••wól u p a m i ę t n i ł ho jnemi d a r a ­
mi na rzecz szp i la la ż y d o w ­
sk iego , obu o c h r o n e k o r a z w. i. 
in^lytucyj d o b r o c z y n n y c h . 

D l a p o d t r z y m a n i a , t r a d y c j i . . . 
z n a l e z i o n o o n e g d a j — p o c z t e r o ­
t y g o d n i o w e j p r z e r w i e — p o d r z u t ­
ka płci żeńsk ie j w p o d e s z ł y m 
w i e k u 4 mie s i ęcy . P a n n a Nie-
z n a i o m s k a u d a ł a się d o o c h r o n -
ki. 

R a z j e d e n u c z c i w i e z a r o b i ć 
n a k a w a ł e k c h l e b a chc ia ł że­
brak R a h m o w i c z , p o p u l a r n a fi­
gu ra n a n a s z y m b r u k u . J ak się 
pon iże j o k a ż e , w y s z e d ł na tern 
zgoła n i e a k u r a t m e , bo z s i lnem 
p o s t a n o w i e n i e m , by już d o k o ń ­
ca dni swo ich nie imać się za­
r o b k o w e j p r a c y . 

R a b i n o w i c z o w i przyśn i ł się 
bibli jny L a b a n , o z n a j m u j ą c , iże 
n o s z e n i e m w o d y wielkie j fortu­
ny d o b i ć się m o ż n a . Idąc za 
w i e s z c z e m t e m w i d z i a d ł e m . 
R a b i n o w i c z od r a n a b ł ąka ł się 
p o mieśc ie w d z i e l n i c a c h , p o ­
z b a w i o n y c h w o d o c i ą g u , ' o f i a ro ­
wując, w s z ę d z i e fiwojo usługi d o 
n o s z e n i a w o d y , 1 - - rzecz za­
p r a w d ę c h a r a k t e r y s t y c z n a 
nikt ofer ty tej n ie b r a ł na ser -
jo . N iek tó rzy s w o i m z w y c z a ­
jem; d a w a l i mu j a ł m u ż n ę , inni 
z b y w a l i go b e z s ł o w a , W r e s z ­
cie ' z n a l a z ł się j e d n a k d o b r y 
c z ł o w i e k , k t ó r y z u s ł u g sko­
rzys ta ł ; był nim p . M e n k e s . z a -
mieazka ły p rzy u). S i e n k i e w i c z a 
51 . T e n d a ł R a b i n o w i c z o w i 
w i a d r o i w s k a z a ł s t u d n i ę , a le 
k i e d y s t a r z e c w r a c a ł już z na -
p e ł n i o n e m n a c z y n i e m , o p a d ł a 
go Blina B inde r , s ą s i a d k a i p o ­
g r z e b a c z e vi r o z b i ł a g ł o w ę , p o ­
zbawia j ąc p r z y t o m n o ś c i . 

O k a z a ł o się p ó ź n i e j , ż e mię ­
dzy p . M e n k e e e m i B i n d e r o w ą 
is tn ia ł z a c i e k ł a s p ó r o u ż y t k o ­
w a n i e s t u d n i . R a b i n o w i c z w s z e d ł 
m i ę d z y t ych d w o j e i j ako t rze ­
ci „ s k o r z y s t a ł " . 

Z ł o ś l i w y k o ń z t a b o r u mie j ­
sk iego ( .poi rytowany snąć n o ­
t a t k a m i „ D z i e n n i k a " o kon i ecz ­
nośc i w y b o r ó w d o s a m o r z ą d u ) , 
p o k ą s a ł w o ź n i c ę m a g i s t r a c k i e ­
g o W o j c i e c h a F i l i p c z a k a , ra­
n iąc ob ie r ę c e d o kośc i . T e n 
s a m r o z w ś c i e k l o n y bucefa ł p o ­
kąsa ł o n e g d a j na S i e n n y m R y n ­
ku p r z e c h o d n i a , Józefa F r a j -
m a n a . M i m o to w y b o r y się od­
będą. . . 

Z M a g i s t r a t u . N a o s t a t n i e m 
p o A e d z e n i u u c h w a l o n a o d d a ć 
Z w i ą z k o w i S to la rzy lokal N.N.K. 
p r zy ul. L i p o w e j 49. W t e c e 
r e fe ren ta zna laz ła się p r o ś b a 
200 h a n d l a r z y m i ę s a z R y n k u 
R y b n e g o o p o z w o l e n i e k o n t y ­
n u o w a n i a s p r z e d a ż y na s t r aga ­
n a c h . T a o s t a t n i a s p r a w a s p a d -

' ł a z p o r z ą d k u d z i e n n e g o ) w s k u ­
t ek n i e o b e c n o ś c i k i e r o w n i k a 
W y d z i a ł u S a n i t a r n e g o , Dr. O -
s t r o m ę c k i e g o , 

C n a t c h n i e ń c z e r w c o w y c h . 
W ś r ó d m n ó s t w a u t w o r ó w , za-
p r a w n y c h cza rną me lancho l j ą 
z p o w o d u d ż d ż y s t e j c odz i eń -

Dr. M. KANEL 
Specjał, od caarófe waasrrcznrcb 

skórnych i moczof>lci«wrcb 
(nirmoc płciowa). 

Pi i i j r i - 'i- i i 7 w k.ihift i d / i ^ i <.i p r . 
ul. .Sn-niLiPwici* 37. o i cbnr wejicic . 

nołc i . zna laz ł s ię w nBsre j ' skrzyn-
ce r e d a k c j j n e j b e z p r e t e n s j o ­
nalny w i e r s z y k p . t. ..Jeiliś 
izwc, fmhz sutego kopyto". Z e 
w ^ t ę d u na n i e z a p r z e c z a l n e w a -
l o y p o e t y c k i e z a m i e s z c z a m y 
„ S i e w c a " pon i że j : 
U t z o r a j w g ron ie p rzy jac ió łek 
Z i p y t a n o : co to kołęk> 
W e c o b e c n y t a m g r a m a t y k 
R:ekł : T o wh i ly w d z i u r k ę 

( p a t y k . 
P»tem d o d a ł : K o ł k ó w w p łoc i e 
1 A- p o d e s z w a c h mac i e k roc i e . 
Ziesztą. . . c zyż t r z e b a d o l icha! 
Mówić, g d z i e się kotk i w p y c h a ? 
S i korzyśc i z k o ł k a d u ż e , 
Gdy s p o k o j n i e tkwi w swej 

[dz iu rze 
1 a k o w z imie amfibja 
N»sa na w i e r z c h nie wyśc ib ia . 
Lfcz gdy ( d u m a w buc ie 

[ w z d ę d y ) 
Zaczn ie w a m d z i u r a w i ć p ię ty 
Albo z k r z e s ł a ( s p o s ó b w s c h ó d -

, • • [ n i 

L tyłu b i e rze się do s p o d n i . . 
W t e d y — c z ł e k ty ś czy a a i o ł e k -
Czynisz l ak . by . .p rzys iad ł" 

[kołek. 
: 9 9 ^ ^ n M S H M B i ^ s : a a m i M « e 

N a d e s ł a n e . K r a k o w s k a o p e ­
r e t k a t e a t r u „ N o w o ś c i " w Bia­
ł y m s t o k u , D y r e k c j a K r a k o w ­
skiej o p e r e t k i t e a t r u „ N o w o s i i " 
z awiadamia Sz . P u b l i c z n o ś ć , iż 
po d ł u ź s z e m t o u r n e e j ak i e od­
była po ca łe j K o n g r e s ó w c e i 
Galicji, w i t a n a i p r z y j m o w a n a 
w s z ę d z i e o w a c y j n i e , z d o b y w a ­
jąc w s z ę d z i e p e ł n e u z n a n i e , 
gościć z n o w u b ę d z i e w Bia­
ł y m s t o k u , g d z i e zos t awi ł a p o 
sobie b a r d z o mi łe w s p o m n i e ­
nia. T y m r a z e m b a r d z o k r ó t k o 
bo z a l e d w i e d w a dni t. j . 26 i 
27 c z e r w c a br . O d e g r a n a zo -
6tanm g ł o ś n a o b e c n i e w s z ę d z i e 
„Ba j ade ra " p r z e ś l i c z n a o p e r e t ­
ka w 3 a k t a c h E. K a i m a ń a. 

Będz ie to p r a w d z i w a „Baja­
d e r a " i c a ł a n ie t a k a j ak ją 
ar tyści w a r s z a w s c y , r e k l a m u j ą c 
ca łość , t y m c z a s e m p ięć o s ó b 
o d ś p i e w a ł o wy ją tk i , g d y i c a ł o ­
ści w k o m p l e c i e w y s t a w i ć nie 
p o d o b n a g d y ż B a j a d e r a z a w i e ­
ra 13 ról s o l o w y c h , k o n i e c z n y 
jes t ba l e t , c h ó r m ę s k i i d a m s k i 
i o r k i e s t r a . 

D y r e k c j a K r a k o w s k i e j O p e ­
re tk i nie s zczędz i ł a k o s z t ó w 
a ż e b y „ B a j a d e r ę " w y s t a w i ć b o ­
g a t o , to też z o b a c z y m y na sce ­
n ie p r z e ś l i c z n e w s c h o d n i e d e ­
k o r a c j e i p i e r w s z o r z ę d n ą wy­
s t a w ę . G ł ó w n e ro le k r e o w a ć 
b ę d ą na j l epsze siły i u l u b i e ń c y 
pub l i c znośc i t j . p . M . B ie l ecka , 
k tó r a s w y m c u d n y m g ł o s e m z d o ­
b y w a laury w roli Ba j ade ry , p . M. 
C z e r n e k ó w na u lub i en i ca publ i ­
c znośc i , k t ó r a - j e s t u b ó s t w i a n a 
p r z e z wszys tk i ch w roli Mar je ty , 
p . J. W i ś n i e w s k i b o h a t e r s k i te ­
no r w d z i ę c z n y m głos ie w roli 
Ks ięc ia p . T a d z i o P i la rsk i p o ­
g r o m c a se rc n i ewieśc i ch w roli 
N a p o l e o n a . W akc ie II - g im 
wielki Ba le t w s c h o d n i , k tóry 
o d t a ń c z ą u l u b i e ń c y p u b l i c z n o ś ­
ci p . C j a b ł o ń s k a p r i m a b a l e ­
rina i J. C e s a r s k i bale t rnis t rz 
o r a z c o p s d e ba le t . O p r ó c z 
t e ^ o p o r a ź p i e rwszy u k a ż e się 
na jmnie jszy i na j s ławnie j szy w 
P o l s c e a r t y s t a p . P a w e ł D u ­
dz ińsk i k tó ry w y s t ą p i w roli 
lalki w a k c i e 11-gim, j a k o pa r t ­
ne r u rocze j p . M . C z e r n e k ó w -
nej w foks t roc ie . 

Handel, finanse i drożyzna 
Biatytnstottu. 

P o p y t w b r a n ż y w ł ó k i e n ­
n i c z e j w u b i e g ł y m tygodn iu 
był b a r d z o n i e z n a c z n y , z p o ­
w o d u w s t r z e m i ę ź l i w o ś c i fabry­
k a n t ó w , u n i k a j ą c y c h ' t r ansakcy j 
w o k r e s i e s p a d k u do l a r a . W i e ­
le t r u d n o ś c i n a s t r ę c z y ł y w e k s l e 
przy obeer rem Wysokiem dy­
s k o n c i e i z u p e ł n e j n i e m o ż n o ś c i 
ob l i czen ia p r a w d o p o d o b n y c h 
d a n y c h w a l u t o w y c h w t e rmin ie 
p ł a t n o ś c i (po 2 i 3 m i e s i ą c a c h ) , 

P ł ó t n o g w a ł t o w n i e p o d r o ­
ż a ł o , m i m o to c ieszy się wiel­
kim p o k u p e m . T z w . „ d o m o ­
w e " z 350.000 m k . za s z t u k ę 
p r z e d t y g o d n i e m p o d s k o c z y ł o 
d o 500.000 m k . 

Z a w y k r o c z e n i a p r z e c i w k o 
k a n o n o m ; z d r o w o t n o ś c i o c z e r -
wieni zostal i w p r o t o k u ł a c h po­
l icyjnych: A b r a m Bal iński (Li ­
p o w a 29), Z e l i g D y n ( S o s n o ­
wa 5), R i f k a . G n n b e r g ( L i p o w a 
' 0 ) i L e ; ' b D i n e s ( S i e n k i e w i c z a 4) . 

W a l k a z l lc t iwą. W lokalu 
Z w i ą z k u K u p c ó w • o d b y ł o się 
o n e n d a j z e b r a n i e kupców- r ó ż - ' 
nych d z i a ł ó w p o d p r z e w o d n i ­
c t w e m p r z e d s t a w i c i e l a w ł a d ? v 
admin i s t r acy jne j - fednofiibśnie 
z g o d z o n o się •& p o g l ą d z i e , ze 
w s z e l k i e , zna jdu jące się w han­
d l u , t o w a r y vtifmy być z a o p a t ­
r z o n e w karlkii z u w i d o c z n i e ­
n iem c e n y . T ę s amą jfcdr.o-: 
m y ś l n o ś ć s t w i e r d z o n o przy u- . 
s t a l en iu w a r u n k u , że każdy ku-
p i«c o b o w i ą z a n y jest na feąda-
nie p r z e d ł ó ż j'Q w ł a d z o m do 
w y l ą d u r a c h u n k i z k u p n a " i 
s p r z e d a ż y . W raz ie wykryc ia 
n a d u ż y ć c e n n i k o w y c h wzg lęd­
n ie za ta jen ia t o w a r ó w lub nie­
m o ż n o ś c i w y k a z a n i a SIP ra­
chunkami— cała] z a w a r t o ś ć sUfl-
pu p o d l e g a kon f i skac i e , a w łaś ­
ciciel jego ponwpto o d p o . w ł a d a ć 
b ę d z i e p r z e d D q a e m . 

KroniKa policyjna białostocka 
U p r o w a d z o n o ś w i n k ę war ­

tośc i 1,200,00 mk. z c h l e w u 
K o n s t a n t e g o Z i e n i u k a (ul . S m o l ­
na Nr. ,12). S t a ło się to W na j ­
g ł ębsze j ciszy, j a k g d y b y w p o ­
r o z u m i e n i u t tuśc ioszk i ze z ło ­
dz ie jami . W i d o c z n i e p r z y p o m ­
nia ła sobie p o r w a n i e S a b i n e k i 
p o d w p ł y w e m r o z r z e w n i a j ą c e ­
go afektu da ła za wygraną . . . 

G a r d e r o b ę damaką , war tośc i 
1 mil] , mk- ok radz iono m ę ż ­
czyźn ie , p . K a z i m i e r z o w i Nieśc i -

w o w i c z o w i ( S o a n o w a 74) . W^y-
w ł a s z r z y c i e l o w i ( s z ł o n a j w i d o c z ­
niej o usunięc ie j anomalji. . .-

Z a ż y w o t k o c z o w n i c z y w ś r ó d 
o s i a d ł e g o ś r o d o w i s k a p o d n i e ­
s i o n o u r o s z c z e n i e do M a r i a n n y 
S k u d z i e ń s k i e j , Wtóra m e umia ł a 
w y t ł u m a c z y ć , p o c o p r z y s z ł a na 
d w o r z e c k o l e j o w y . D o wyjHŚ-
m e n i a z a g a d k i białogłów*) o -
a a d z o n o na p r z y m u s o w e j wile-
g i a ty r ze . 

Obuwia aj n i g d y 
r o l > r i i 7 v 

W ku, 
• p u l " n 

2 u B r . P e r ł o w t k i e g o ^ 
Białystok, (U. Lipowa 6, I pistro 

.£™, NA RATY. 

Najlepsza Mb7fi.a HERBATA (K ' 0-d 
B-ci Wieliczkier i S-ki. 

Dr. S. KracowsKi 
Cborobr w e w n ę t r z n e . 

Kobiece t a K n u e r j a . 
ptirjrnu]c od god i , 10-12 i od 4-7r 

BIAŁYSTOK, ul. L ] P o w » 17. 

Dr. M. Kacnelson 
Cbarobr wenef^rczno-sKórn*, 

Bia łys tok , ul. .Ki l ińskiego 8, 
telefon Nr. 243. 

P r zy jmu je od ip.9 — \ i \^-T. 

7>utc™i-j<cy Balsam Belgijski 
( i kogutkiem) u u w i 

Bóle ar t re tyczne i reumatyczne 
Spriedają wfzyatkie akłady apteczne. 

Ogłoszenia drobne. 
Zgubiono ki ią ikę Ni)| ikową, wjd. w 

tn. AuiułlOłwie przez P, K. U. ua 
i m . , Ferdynanda Zajdela ( I O C M . I8»6j 
p i l y l e m nubior io paa lpo l t polaki, pa­
ten! na apizedaż vn}tilin i kontrakt 
na mieazLanie. zain. vi m. Aufut lo -
wie przy ni. Wier^bnci Nr. I. 710 

z g u b i o n o dowód oaobiaty, 
•W S u r o ł t w o Bialoatockir 
Mo|«if)« Rubinizteina, żarn 
So inowf , Nr. 1. 

«yd. przez 
aa irnu; 
przy ul . 

7 1 ! 

Zgubiono dokumettt. wyft. p i i e z pn i -

n<; Milejclycy u imię. Sory L u 
zatn. w m. Milejczycach, pi 
akiego. 1 . 70^ Skradziono i»t;i«nlczny i a w ó d oao-

biłty wyd. pr i eJ m r o i l w o Bi ł fo-
aiockic na imię K|ar|aa^y Krit |mi-
nówny zam. przy uT Czatkiej Nr. 19. 

• 705 

Zgubiono dowód o a o b n i ł , wyd. przez 
przez Staioatwo Crodzieńakie rt* i-

mia Anny KliDkowaktejn ł am. Ryneii 
Koaciuaiki_Nt. 29. ' 7.0') 

"'gubiono paizport > zagraniczny myd, 
'przaz Starualwo Białoatockie aa i-

—!{ Pełty Blumenkianc zam. przy ul. 
Kupieckiej N J . 15. u 1. Dorewicz. 708 
— ^^^^ 

Zgubiono l y m o m o w Y dowód 
blaty. wyd. przrz Staroitwo Biel-

akie na imię, Tomaiza Abramowicza, 
zam. w kal. Kletne, gin, Fatynki pow. 
Bielskiego, . ? | | 

Zgubiono kartę powołania, wyd. w 
Białym.toku p.zaz P. K. U. na tmie 

Józefą W u z n i e w i k i e g o (roczl I895) 
am. przy ul. Kolejowej Nr. If. 701 zam. przy ul. ryolejgwej 

inteligentna Cu
P

p;r; 
goapodyni. buirtowej, rjr>n» lub eknpe-
d|enlki może na wyjazd. 0 , t 'ly do 
Red. Dzień Bj. ł . d l . poirukiijącr,. 

Tłuszcz roślinny 
IADALNY 

KUNEROL 
zawie ra 

100° n t l u s z c t u , 
prze to Jest 

ideałem 
każdej 

gospodyni. 

. i — ds l .w i Sp. L Ahc. LamŁwrt B Hrzrsia* W a n t a t r a , Siecaln r. 

99 Apoiio» i z P A M I Ę T N I K A 
Dziś premjera! 

Arcydzieło w y t w ó r n i 
.Deułigfilni ' w Berlinie. $$L 
Kasa ocl goHz. 5.30. 

P o c z ą t e k o s<. b. Os t . s ean? 10.25. «j 

znakomita gwiazda ekrpnu 

MARJA F Ą J N 
w roli tytułowej- t 

Współczesny 
6-cio aktowy d rama t 

s&lonowy. UCZCIWEJ KOBIE i, 

D 7 I Ś Cmt* B.ały.lok d*je .»b.« 
« Ęj 1 J RŁNDES WOUS 

w Kino-Teatrze 
r Nadzwyczajne niespodzianki dla blałostoczaneH 

„Modern" \ R A J KOBIECY 
Wcefu w b i t i i ™ n.jmodn.eiaiyrr. l o . l r l . r t o n 

' « 3 - 2 4 . po ,n .n ,a K l l l k l p l , k n „ i c , , p M ^ 
•<•;. • n . , w . z n , e , . I ( , , „ „ , , „ „ „ p,obłemu 

"ybkiego . „ d y k j n e . o . p o , o b u r, i rnk, 

współczesny 'dramat w 6-ciu aktach. W rolach g łównych: 

Marja Lejko. Edith Meller, Roza Yaletti. 

Niezwykle bogata wysmwa 
""> (Bale maskowe. Derby. Balet. 

] MODY. WYŚCIGI. 
. O b » z ten jeat J edynym orygina lnym etfzemp-

J larzem wytwórni . F h " w Berlinie i nierfia nic 
wspó lnego z o b r a z e m o tym s a m y m tytule, 

d e m o n s t r o w a n y m w innym kiniel 

W y d i w r J i Kedaktor Józef Ujejs t f Druk Polakf. Z»kł . Graficzne, j . Strow«ki i 3-ka. B i a ł y s t o k - W a L z a w s k a cV> 7«r 


